
Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem . Cena pojedynczego, egzemplarza]! ib jg r
U ™ * * * . .

Organ Chrześcijańskiej Delnokracji
MATOWICE, ULICA MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO Nr. 4? - TELEFON KAIOWlCŁ 2C4

•0 . I-

Nr. 44 Katowice, środa, 12 grudnia 1!ł28 i Rok !.

jecezja śfcska
Fragment z p rzygotowanego  azieła przez posra St; Janickiego p. t. „Śląsk uci łonie Mac ie rzy

Po  przyłączeniu obu częśc. Śląska  
do Polski i utworzeń u w ojewództwa  
śląskiego sp raw a uregulowania sto­
sunków kościelnych w  now em  wo­
jewództw ie wyłoniła się sama przez 
sie;.

Jeśli bow iem  katolicka ludność 
polska na Śląsku rozgoryczona była  
na tych księży, którzy uprawiali na 
Lasku politykę germanizatorską, to 
do niemieckiej kurji bLkupie j we  
W rocław iu , skąd te prądy wychodzi 
ły, ludność ta m iała tak głębeki żal, 
że nie do pom yślenia było, ażeby  
po i olitycznem odłączeniu górnoślą­
skiej części Śląska od Niemiec, a 

-cieszyńskiej części od Austrj , ró w ­
nież i kościelna zależność ustać 
nie miała.

T ę  p o t r z e b ę  d u c h o w ą  ludu 
ś lą sk ie go  z r o zu m ia ł  i R z y m .  W i ę c  też 
j e s z c z e  p r z e d  os ta t ec znem r o z g r a n i c z e ­
n iem w szys tk ic h  d j e c e z y j  w  Po ls~r ,  
za raz  po  utwo rzen iu  w o j e w ó d z t w a  SI. 
W a t y k a n  pr zys -a ł  na Ś ląsk  s w e g o  A d ­
min is t ra tora  A p o s t o l s k i e g o  w  osnhie  
ó w c z e s n e g o  pra ła ta ks ię dza  d-ra H l o n ­

da.
+  - >• K s i ą d z  P ra ła t  H l o n d  p i z y b y ł  na 
Ś ląsk  w dniu 17 gru dnia  1922 r. i ob ją ł  
ad mini s t r ac ję  ku śc i s lną  na jp ie rw  
gó rn oś lą ska  częś c ią  w o j e w ó d z t w a .

T y m c z a s e m  c ie s zyńska  c zęść  pod  
l e g a ł a  j e s z c z e  nada l  b e z p o ś i e d m o  kurji  

t-biskupiej  w e  W r o c ł a w i u .  C z ę i ć  ( g ó r n o ­
śląska natomiast  te j że  kuri i  p o d l e g a ł a  
j e s z c z e  t y lk o  formaln ie .

Bullą papieską z dnia 28 paź­
dziernika 1925 r. —- V ixdum  Polo- 
niae Unitas —  zatwierdzone w zglę ­
dnie nowoutworzone zostały polskie 
djecezje biskupie;— oom iędzy niemi 
również i D iecezja Śląska.

Dekretem  w ykonaw czym  z dnia 
11 listopada 1925 r. przez Nuncjaturę 
Aposto lską w W arszaw ie  określone 
zostały dokładnie granice djezecji 
śląskiej. M ocą tego dekretu została  
ostatecznie oddzielona cd rocławia 
cieszyńska część Ś l ą s k a  i wcielona  
została do nowoutworzonej polskiej 
diecezji śląskiej.

W  dniu 28 grudnia 1925. r. pa ­
pieski organ urzędowy Aposto li- 
coc Sedis —  ogłosił nominację księ­
dza prałata H londa na pierwszego  
biskupa śląskiego. Konsekracja tegóż 
biskupa nastąp iła w  dniu 5 stycznia 
1926r. w kościele św. Piotra i P rw -  
ła w Katowicach, k lóry  też nieba wt m, 
—  22 stycznia te goż reku stal się ty m- 
czasową katedrą sląską. W  dniu 
stycznia tegoż reku egłeszona zosta­

ła w  butli papieskiej erekcja kapituły  
katedralnej w  Katowicach.

Po  tyluwiekowej zależności od 
biskupów  [ niemieckich lud iląski 
otrzym ał nareszcie swoje własne bis­
kupstwo i swego polskiego biskupa  
'Jakkolwiek z wdzięcznością w sp o ­
minał sobie ongiś polską stolicę 
kościelną - W ro c ław  - i pierwszych  
polskich biskupów  starego Państwa  
Polskiego ro jednakowóż, doznaw ­
szy w ostatnich pięćdziesięciu larach 
stamtąd tyle k reyw d^z radosnem  
i prawdziw ie synowskiem se~cem wi­
tał on pierwszego bisKupa w  K a ­
towicach. A  uczucie miłości, które 
mu rozum i duma narodowe zabra­
niała przelewać na biskupów  nie- 
lmeckicn, w ylew t teraz z niekła­
m anym  entuzjazmem na biskupa 
,, swojego “

Cal e w ojew edztw o śląskie z w y ­
jątki em jednej wioski parafjalnej - 
Kom orcwice —  które należą do dje- 
cezji Krakowskiej, tworzy obecnie 
diecezję, śląską. Pierwrszy biskup  
śląski miał ogromnie wielkie zadanie 
do spełnienia. —  Przedewszystkiem  

nad1 zdobycia zaufanie w  swej
djecezji tak wśród ludu, ‘ jakoteż i 
wśród księży.

Lud, jak się wyżej rzekło, od- 
razu wiernie i z zaufaniem stanął u

I o samo 
wszyscy' księża, czujący 

po polsku. Natom iast trudniejszą 
była sprawa uregulowania stosu - 
ków pom iędzy ludnością polską a 
tymi księżmi, którzy przesiąknięci 
byli ku turą niemiecką. Jednakowoż 
i na tem po.u zdziałane zostało bar­
dzo wiele.

i ” e c e z ja  sląska ma m o ż e  n a jw ię ce j  
s tarych k o ś c i o ł ó w  d r e w n ia n y ch ,  k tóre  
p r z y c iś n i ę t e  w i e k a m i ,  jak s tuletnie s ta­
r u s z k i , p r z y c  i sniętó do  z i em i ,  n ie  m o g ą  
j u ż  p c m i c ś c . ć w  sob ie  w i e r n y ch  paraf j i .  
P o t r z e b a  w ięc Ludow  y  n o w y c h  k o ś c i o ­

ł ó w  na Śląsku jest ł utaj b a rd zo  w ie lka .  
J a k k o lw i e k  cza sy  p o w o j e n n e  o g r o m n i e  
utrudniają  w s z ek l .  b u d o w n i c tw o ,  j e d n a ­
k o w ó ż  pod.  o p i e k u ń c z e m i  sk r zy d ła m i  
s w e g o  b iskupa,  tak księża ,  j a k o t e ż  i 
ca ł a  ludność  r o z p o c z ę l i  b u d o w ę  c a ł e g c  
sze regu n o w y c h  k o ś c i o ł o w .

P i e r w s z y  b iskup śląski  i j e g o  k a ­
p i tu ła  nie p o s ia d a l i  ż a d n e g o  ; majątku 
am ż a d n y c h  d o c h o d ó w .  O r g a n i z a c j a  
w i ę c  samej  kurj i  b iskupie j  n a po t y ka ła  
z tych w z g l ę d ó w  na b a r d z o  w i e l k i e  t ru­
dności .  P o l sk  na tom ias t  lud śląski  by ł  
b i e dn y , t e m  b ie d n i e js z ym ,  że  ż y ł  w  o k r e ­
sie p o d w ó j n e j  d e w e lu a c j i  p ien ię żne j .  
W  tych c ię żk ich  wa ru nkach  mater jał -

boku s ' ego arcypasterza. 
uczynili

nych z p o m o c ą  p r z y s z e d ł  Se jm  Śląski .
Juz w  d w a  dni  p o  p r z yb y c iu  do  

K a t o w i c  A d m in i s t r a t o r a  ks. H i o n d e ,  w  
dniu 19 grud nia  19ż2r . S e jm  Śląski  u- 
c h w a h ł  na u . u c h o m i rn i e  adminis t rac j i  
b skup stwa  ś lą sk i ego  j a k o  j e d n o r a z o w ą  
d o ta c j ę  20 m i l j o n ó w  m k  n iem

N a s t ę p n i e  w dn ia  6 lu te go  1923 
r. u ch w a l i ł  t enże  S e jm  na ten sam cel  
stałą m ie s ię c zną  s u b w e n c j ę  w y s o k o ś c i  
40 m i l j o n ó w  mkr ;  zaś da l s z ąu ch w a łą  z 
dn ia  18 l ipca  1923 r. u p o w a ż n i ł  w o j e ­
w o d ę  ś ląsk iego ,  na w y p a d e k  d e w e l u a ­
cji p ien ię żne j ,  k w o t ę  tą o d p o w i e d n i o  
p o d w y ż s z a ć  T o  d z i a ł o  się aż  a o  k o ńc a
roku 1923.

P o  w o r o w a d z e n i u  z ł o t e g o  p o l ­
sk ie go  na Ś ląsk i r ó w n o c z e s n e m  usta­
leniu b o c z n e g o  budże tu  w o j e w ó d z k i e ­
go,  u tr zym an i "  d u c h o w i e ń s t w a  ś ląsk ie ­
g o  o raz  kurj i  b iskupie j  S e jm  Ś ląski  prze- 

ją. na etat w o j e w ó d z k i .

W  roku 1923 za”  a.-ła , P o l s k a  

k onk ord a t  z W a t y k a n e m . ' W  myś l  te ­

g o  ko nkord a tu  P a ń s tw o  P o l s k i e  z o b o ­

w i ą z a ł o  s.ę do  ut rz yman ia  d u c h o w i e ń ­

s t wa k a to l i c k ie g o  p i z e z  w s ta w ia n i e  do  

s w e g o  r o c z n e g o  budżetu  o d p o w i e d n i e j  
na ten cel  k wo ty .

J e d n a k o w ó ż  do  koń ca  marca  1928 r. 

su m y  p o t r z e b n e  na u tr zym an ie  d u c h o ­

w i e ń s t w a  k a to l i c k i e go  na i Śląsku 

u c h w a la ł  w  b u dżec i e  ' w o j e w ó d z k i m  
S e jm  Śląs l  j

P o n  i e w a ż  u rz ęd n ic y  w  s ł użc ie  pu­

b l i c zne j  na Ś ląsku o t r z y m u ją  20 proc.  

tak z w a n e g o  doda tku  k a s o w e g o ,  w i ę c  

też  w  r. 1927 tak ’ d o d a t e k  Se jm  Śląski|

przyzna! i duchowieństwu.
dniem 1 kwietnia 192d r. Polski 

poraź p.erwszy przyjął katolickie du­
chowieństwo jS'ąskie na swój eteit. 
wstawiając na ten cel do budżetu 
Rzeczpospolitej odpowiednią Kwotę 
Bn. -cujący natomiast, 20 proc. dodatek 
wojewódzki wstawił Sejm Śląski do 
budżetu wojew idzkiego

Regulowanie poboró ducho- 
w.eriSiwa ' . katolicKiego odoyw a Się 
Tved ug zasady postanowień K onkor­
datu., W ed  ug tych przepjsów  P a ń ­
stwo zobow iązane jest do św iadcze­
nia na rzec-z duchowieństwa określo­
nej sumy globalnej, oznaczonej ' we- 
Iług punktów  dla każdego stopnia 

hjera/chji. j a to uposażenie gloDal- 
ne składają się pobory abstrakcyj­
ne według następującego schematu: 

Biskup otrzymuje 731 zł. miesięcz- 
nie, kanonik f258 zł, proboszes il 16 
zł, wikary 86 zł, na alumnów śemi 
narjum duchownego , w yp ad a  53.75 
’ . na : głowę. Tak  ustanowione u- 
posażenie jednostkowe daje ogólną 
sumę, którą Rząd - a do kwietnia 
1928 r, w ojew ództw o sląskie w y ­
płaca kurji Biskupiej.
K u i j a  n a to m ia s t ,u w zg lę dn ia ją c  d o c h o d y  

p o s z c z e g ó l n y c h  p r o b o s z c z ó w ,  o d p o w i e ­

dni o  d o  l e g o  o t r z y m a n ą  k w o t ę  d z i e l i  

p o m i ę d z y  . po t r z eb u ją cych  p o m o c y  f i ­

n a n so w e j  k s i ę ż y ,s z c z eg ó ln i e  w ik a r ja s zy .

(Dokończenie podamy w następ­
nym numerze.)

BEZ P O D P IS U  I 
W A L D E M A R A S A :

p o w r ó c i ł  z K o w n a  do W a r s z a w y  se­

k re tarz  ■ bele  ca c,i p o l s k i e j ' n a  k o n f e ­

rencję p o ls k o - l i t e w .  di.  P e r k o w s k i ; k t ó r y  

w y j e c h a ł  do  K o w n a ,  ab y  u zyskać  p o d ­

pis W a l d e  marasa  p o d  p r o t o k o ł e m  k o n ­

fe r e n c j i  w  K r ó l e w c u ,  o p ra c o w a n e j  p r z e z  

ob i e  strony.  D r  P e r k o w s k i  c z ek a ł  w  K o ­

w n i e  cały  t yd z i eń  na p o d o i s  W a l d e m a ­

rasa b e z  skutku, O tc  j e s z c z e  j eden  

d o w o d  o św i e t l a j ą c y  t a k t y k ę  W a l d e m a ­

rasa

POS. POLSK! W  A M E R Y C E
p. C i e c h a n o w i e c k i  op uszc za  w  na jb l i ż ­

s z y m  czas ie  s w o j e  s t anow isko .  N as tę pca  

n ie  j est  j e s z c z e  w y z n a c z o n y

ąn m

MAJOR ' IDZIKOWSKI  
I KUBALA

szyku ją  się d o  p o n o w n e g o  lotu p r z e z  
A t l a n t y k .  B r w i ą  o n 1 w  Pa ry żu, *  g d z i e  

p i ln u j "  p r z y g o t o w a ń  d o  p o w t ó r n e g o  
lotu.  S a m o l o t  budują  z a k ł a d y  „ A m i o t “ . 
Funduszu  na z akupno  samolotu  w y s o ­

kośc i  50 tys, z ł . z a p e w n i ł a  P o l o n j a  a m e ­
rykańska  z k t ó r y c h  35 tys. • <uż p rz eka -  
z ano  d o  d y s p o z y c j ,  l o tn ików .  S a m o l o t  

b ę d z i e  g o t ó w  w lutym. Start nastąp i  w 
maju,

MIN. HERMES,
pemomocnik rządu niemieckiego do  
rokowań handlowych z Polską, przy­
by ł do \! arszawy. P. Hermea odby ł 
kilkugodzinną konłerencjęz przewod­
niczącym delegacji polskie, dr. T w ł z -



n ie ­ci*'wskim. Stanowisko delegacji 
mieckiej wym aga szczegółowego roz­
ważenia ze strony rządu polskiego. 
P. Herm es wyjeżdża dz ij do Berlina

p o s k r o m ie n i a  re w o lty .

Ustawą PrzeciwpoieaynKową

KONFERENCJA KOLEJOWA
polsko —  n ie m ie c k o  —ri s o w ie c k a  d o ­
tycząca spraw t r a n z y t o w y c h ,  r o z p o ­
częła się 5 b. m . w W a r s z a w i e .

Polsko-Łotewska
um ow a kolejowa, o w z.ajem nem  k o ­
rzystaniu z wagonów, k o m u n ik a c j i  i 
przepisach towarowych, z o s ta ła  sfi­
nalizowana.

Traktat Handlowy 
Polsko-Chiński

i traktat przyjaźni, zawarty s w e g o  
czasu przez delegata rządu p o lsk ie g o  
p. Sindora z g e n .  C z a n g — T s o — L i ­
nem, zostanie w k r ó t c e  p r z e z  obie  
strony ratyfikow any.

Wycieczka Wschodnio-Pruska,
składająca się  z p rz e d s ta w ic ie l i  t a m ­
tejszego życia g o s p o d a r c z e g o  o d w i e ­
dziła Gdańsk i G d y n ię ,  z w ie d z a j ą c  
izereg u r z ą d z e ń  p o r t o w y c h .

Rewolucja w  Afganistanie
roszerza się. P a ł a c  k ró le w s k i  i inne  
budynki r z ą d o w e  s p ło n ę ły .  K ró l  
Am anullah  o t j ą ł  d o w o d z t w o ,  c e le m

w  zv\ iazku z ostatniemu c z ęst em i  w y p a d ­
kam i  p o j e d y n k ó w ,  p o s ta n o w i ł  w n  ść 
do  Se jmu na d z i s ie js z ym  pos iedz en iu ,
K l u b  P  P.  S.

Podczas irzęs ien ia  Ziemi
w  C h ile  z g in ę ło  2 0 7  o s ó b ,  r a n n y c h  
jes t  5 0 0 .

 ̂ 10 cio Lecie Samurządu
m. s t . ^  i r s z a w y ,  o b c h o d z o n e  b ę d z i e  w  
dniu 23 lut eg o  1929 r. P o s t a n o w i o n o  z 
tej okaz j  u t w o r z y ć  s typendja  d la  a b ­
s o lw e n t ó w  s zkó ł  z a w o d o w y c h  oraz  wrę^ 
c z y ć  z ł o t e  ż e t o n y  radnym,  któ rzy  p r ze z  
10 lat n i e p r z e rw a n i e  pe łn ią  swe funkcje.

Szpiegiem Sowieckim
o k a z a ł  się r a d n y  k o m u n i s t y c z n y  w  
P a r y ż u ,  C r e m e t ,  W y k r e ś l o n y  on  z o s ­

ta ł  z l ic z b y  ł a d n y c h .  C r e m e t  zbiegł  
do M o s k w y .  >„

W ielkie polowanie
p. P r e z y d e n t a  R z p lite j  i m in is tró w  
r o z p o c z n i e  s ię  w p ią te k  w  l a s a c h  kjp- 
m o r y  c ie s z y ń sk ie j .

Zamiast ooiecanego raju

Piekło dla robicńika
Nowy Rząd Estoński

z p r e r r j e r e m  R e j e m  n a  cz e le  s tan ął  
p rz e d  p a r l a m e n t e m .  N o w y  rz ą d  r o z ­
p o r z ą d z a  w ię k s z o ś c i ą  o k o ło  6 5  g ło ­
só w ,  n a  o g ó ln ą  l ic z b ę  1 0 0 .

Wykup Majątku „Aerolotu"
ZU s u m ę  1 . 5 0 0 . 0 0 0  zł. p o s ta n o w i ł  
k o m ite t  e k o n o m i c z n y  m inistró w .

Polsko-Hiszpański
t r a k t a t  a r b i t r a ż o w y  z o s t a ł  p o c łp .c a  
n y  w M a d r y c i e  p r z e z  g en . P u m o  d e  
R i v e r a  p o s ła  p o lsk ie g o  P a w ł o w ­
s k ie g o .

Strajk W łoski
u r z ę d n ik ó w  a u s tr ja c k ic h  p o c z t ,  te le ­
g r a fó w  i te le f o n ó w  s p o w o d o w a ł  za  
t r z y m a n i e  n a  g łó w n ej p o c z c i e  w  W i e  
dniu 5 0 0 . 0 0 0  t y s i ę c y  n a jr o z m a i t s z y c h  
p o s y ł e k .

|3S* BRIAND BRONI POLSKI 
przed oszczerstwami bolszewików

POLSKA I RUMUNJA NIE GOTUJĄ WOJNY ROSJI
P A R Y Ż  P A T . Omawiając w  Izbie 
deputatowych budżet Min. Sp r a w  Zr • 
granicznych bolszewicki d e p u t o w a n y  
Cachin wystąpił z apologją Rosji, s tw ie r ­
dzając jednocześnie istnienie 
układów wojskowych p o m i ę d z y  Polską 

Rumunją i Fianc ją ,

O d p o w i a d a j ą c  na przem< w i e n i e  Cachi -  

na, Briand pod kreś l , !  n ie poko j  P o ls k i  i 

Rumunj i ,  k tóre  dążą  w y ł ą c z n i e  

d o  u t rz yman ia  i ug ru n towan ia  poko ju ,  

g d y  gd z i e in d z i e j  p r o w a d z o n e  są n i e p o ­

k o j ą c e  w i e l k  e machinac je .

1.1

stw orzył ustrój sowiecki Rosji 
Rewelacyjne oskarżenie 1 reckiego

Wznowienie rokowań handlowych 
polsko-niemieckich.

MINISTER HERMES W WARSZAWIE

W  o s t a tn i c h  d n i a c h  l i s t o p a d a  
u k a z a ła  się n a  p ó ł k a c h  k s ię g a r s k ic h  
w  B e rlin ie  n o w a  k s .ą ż k a  T r o c k i e g o  
p. t .  „ R z e c z y w i s t a  s y t u a c j a  w  R o s ­
j i " .  K s i ą ż k a  ta s ta ła  się o d ra z u  w ie l ­
k ą  s e n s a c j ą  p o l i ty c z n ą .  N ic  w  te m  
n i e m a  d z iw n e g o ,  jeżeli  się z w a ż y ,  
że o s ta tn ia  p r a c a  T r o c k i e g o ,  p is a n a  

n a  z e s ła n iu ,  n a  d a le k im  w s c h o d z ie ,  
jes t  w ie lk im  a k t e m  o s k a rż e n ia  p r z e ­
ciw  o b e c n y m  r z ą d o m  w  s o w ie t a c h .

T r o c k i  a t a k u je  p r z e d e w s z y s t -  
k ie m  S ta l i n a ,  k tó re g o  n a z y w a  „ n ie ­
u c z c i w y m  ł g a r z e m " ,  p o p y c h a j ą c y m  
ro sy jsk i  k o m u n iz m  w  o b ję c ia  k a p i ­
talistów .

Do najciekaw szych ustępów  w 
książce należą te, w których autor opi­
suje, na podstawie cytr  i danych staty­
s t y c z n y c h ,  o b e c n ą  s y t u a c j ę  k lasy  
p r a c u j ą c e j  w R o sji .  B e z  ż a d n y c h  o b -  
s ło n e k  p r z y z n a j e  I ro c k i ,  że  p o ł o ż e ­
nie ro b o tn ik a  ro sy js k ie g o  s ta je  się z 
k a ż d y m  d n ie m  g o r s z e .

R z ą d  s ow ie ck i ,  jako g ł ó w n y  p r a c o ­
d a w c a , .  w y m a g a  od  r o b o t n i k ó w  co ra z  
to w i ę k s z e j  w y d a jn o ś c i  w  pracy ,  g d y  
r ó w n o c z e ś n i e  p ła ce  po zo s ta ją  te same,  
a n aw e t  w  p e w n y c h  w y p a d k a c h  u lega-  
ą zn i żkom.

O to ,  co  p is ze  T r o c k i  o tej spra­
wie :

„ W  roku 1926-ym p ła ce  kob ie t  
p racu jących i m ł o d z i e ż y  u l e g ł y  zn iżce  

p r a w i e  w e  wszys tk i ch  ga ł ęz ia ch  prze 
roysłu."

„ U r z ę d o w a  cy f ra  bezrobotnych w 
Rc^ j i  w y n o s i ł a  w  k w i e t U u  1927 t
I.478.000. P r a w d z i w a  l i czba  jednak tych 
i e z ' o b o t n y c b  w y n o s i  o k o ł o  2.00G.0CQ.

o b e c  s ta łe go  d o p ł y w u  roootników z? 
ws i  z k o ń c e m  roku 1931 cy f ra  bezrobot- 
n ych  w  R os j i  b ę d z i e  w y n o s i ł a  confei 
mnie j  3.000.000“.

„ B e z r o b o t n y  o t r z y m u j e  w Rosji
I I , 9 ‘ rukl zasi łku m ie s i ę c zn eg o ,  w rze­
c zy w is t o ś c i  zas i ł ek  ten d o c h o d z i  lo rąk 
z a l e d w i e  w  20 proc.  j io nie d o  wszyst­
kich b e z ro b o tn y ch ,  a t y l k o  do rąk 
c z ł o n k ó w  z w i ą z k ó w  l u d o w y c h " .  !

„ W a r u n k i  m i e s z k a n i o w e  robotnilu
ro sy j sk ie go  poga rsza ją  sią z każdym 
rok iem .  Z  k o ń c e m  roku 1926-go na jed­
n e g o  robo tn ika  w y p a d a ł o  5,6 metrów 
k w a d r a t o w y c h  mieszkania .  Z  końceir 
193 I -go,  n a w e t  w  raz ie  całkowitego zre­
a l i z o w a n i  a p lanu bud owianego rządu 
s o w i e c k i e g o ,  kubatura ta zmniejszy się 
o 30 p r o c “ .
„ W e d ł u g  s tatys tyk  kornisarjatu ludowe 
g o  pracy  w  latach 1925 i 1926 na każde 
1000 r o o o t n i k ó w  w  K o s j ,  89-miu, t. zn 
'Oproc.  r o c zn i e  u le ga ło  nieszczęśliwym 
w y p a d k o m "
„ K i e r o w n i c t w o  z a k ł a d ó w " ,  p r z e m y s ł o ­
w y c h  p e r a r s z a  się z dn i e m  ka żd ym ,  tak 
samo,  j ak  z w i ę k s z a  się w c i ą ż  tenor biu* 
rokrac j i  s ow i e ck i e j  w stosunku do robot­
n ik ów .  W ś r ó d  r o b o t n i k ó w  szerzy się 
co ra z  bardz ie j  n i e z a d o w o l e n i e  duszone 
repres jam i  w y r z u c a n i e m  z posad, odbie-. 
ranierr. p ra cy " .
„ W  dmu 1 styczn ia  b, r. ( to zn. I927r.j 
k om u n  styczna part ja rosy jska  składali 
się t y l k o  z j edn e j  t r z ec ie j  robotników 
a d w u  t rzec ich  (t. zn. z 6^ p roc . ) z  urzęd 
w łośc ia n  i „ ó żn y c h " .

>

IK W
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W  dniu 4 b m . i a n o  p r z y b y ł  do  
W arszaw y  p e ł n o m o c n i k  rząd u  n ie ­
mieckiego do l o k o w a ń  h a n d lo w y c h  
z Po lską  minister H e r m e s ,  w t o w a ­
rzystwie c z ł o n k ó w  d e le g a c j i :  p p
Goldm anna, N o e b l a  i W e b e r a .

O  godz. 12— ej w p ó ł .  m in  H e r ­
m es złozył wizytę p e łn o m o c n ik o w i  
polskiemu, m in . 1 w a rd o w s k ie m u .  
Konferencjo o b u  p r z e d w o d n i c z ą c y c h  
delegacyj trwała 2 g o d zin y .

W . e c z o r e m  m m . H e r m e s  p r z y ­
b y ł  p o w t ó r n i e  d o  R a d y  M in is tró w  

o d b y ł  z m in. l w a r d o w s L m  d r u g ą

k o n fe r e n c ję  od g o d z .  6  d o  7, z u d z ia ­
łe m  c z ł o n k ó w  d e le g a c j i  n iem ieckiej ,  
S t a n o w i s k o  s tro n y  n iem ieck ie j  w 
sp ra w ie  d a ls z y c h  r o k o w a ń  h a n d lo ­
w y c h  p o l s k o — n ie m ie c k ic h  w y m a g a ć  
b ę d z ie  s z c z e g ó ł o w e g o  ro z p a trz e n ia  
w  łon ie  rz ą d u  p o lsk ie g o .  D o p ie ro  
p o  d e c y z j i  r z ą a u  p o ls k ie g o  w y ja śn i  
się  s y t u a c j a  c o  d o  p r z y s z ł o ś c i  t y c h  
r o k o w a ń .  .

M in is te r  H e i m e s . j a k  się d o w i a ­
duje A g e n c j a  P r e s s ,  w y je ż d ż a  z a p e w ­
n e  do  B e rl in a  dziś , t. j. w  ś r o d ę  w ie ­
c z o r e m .

W ielki przemysłowiec amerykański
chce pracować w  Polsce

Sensacyjne oświadczenie Harrimana

B E R L I N .  P A 7 . „ B ó r s e n K u r r i e r “ 
donosi, że H a rr im a n ,  k tó r y  b a w i ł  p rzed  
li liku d n ia m .  w  Berlinie,  o ś w ia d c z y ł  
otwarcie i k a te g o r y c z n i e ,  ż e  wy rz e k ł  
się n a d z ie i  n a  m o ż l i w o ś ć  w s p ó ł p r a c y  
z R o s j ą  i d la t e g o  też  z a m i e r z a  c a ł ­
kowicie sie  w y c o f a ć  z in te re s ó w  r o ­

sy jsk ich .  Je d n o c z e ś n ie  o ś w ia d c z y ł  
H a r r i m a n ,  ze jest  n ajzu p ełn ie j  z a d o ­
w o lo n y  7 w yniko«v s w o ic h  p r z e d ­
się b io rs tw  n a  p o lsk im  G ó r n e m  Ś lą ­
sk u  i ze  nie  z a m i e r z a  w c a le  r o z s z e ­
r z a ć  sw ej d z ia ł a l n o ś ć  w p r z e m y ś l e  
c y n k o w y m  na N a d r e n ję  ? B elg ję .

Podczas w yborów  prowincjonalnych 
w  Czechosłowacji

Polacy utrzymał stan posiadania I
(T e l .  w ł.) .  N a  c a ł y m  o b s z a r z e  

C z e c h o s ł o w a c j i  o d b y ł y  się  w y b o r y  
do cia l  s a m o r z ą d o w y c h  i p ro w in ­
c j o n a l n y c h .

L i s t a  p o ls k a  nie z d o b y ł a ,  n ie ­
s t e t y ,  ż a d n e g o  m a n d a t u  d o  se jm u  
p r o w in c jo n a ln e g o  m o r a w s k i e g o  z 
p o w o d u  r o z b ic ia  g ło só w  n a  listę  
n a r o d o w ą  i s o c j a l is ty c z n ą .

W y b o r y  d o  s a m o r z ą d u  D ow ia-  
t o w e g o  w  C i e s z y n i e  c z e s k im  d a ły  
liście  p o lsk ie j  13 n a  o g ó ln ą  liczb ę  
2 0  m a r d a t ó w .  O g ó ł e m  n a  listy  
p o ls k ie  p a d ł a  ta  s a m a  i lo ś ć  g ło s ó w ,  
c o  i p o d c z a s  w y b o r ó w  p o p r z e d n ic h .

Z  i n n y c h  m n ie js z o ś c i  n a r o d o ­
w y c h  u tr z y m a l i  ró w n ie ż  s w e j  s tan  
p o s ia d a n i a  W ę g r z y ;  m o ż n a b y  n a w e t

p o w i e d z e ć ,  iż z d o b y ł ,  większą jesz­
c z e  i lo ść  g ło só w  N a Słowaczyż.iie  
z n a m ie n n y  jest  uD ad ek  partji ks. 
H lin k i,  s t o j ą c e j ,  ja k  w ia d o m o ,  nit 
s ta n o w is k u  , separatystycznej, 
W ś r ó d  n ie m ie c k ic h  w yborców  zw y ­
c ię ż y ł  r ó w n ie ż  k ie r u n e k  czynnego 
w s p ó ł d z i a ła n i a ,  p r z y n a j m n i c  w za­
k resie  s p r a w  lokalno-prowincjonaT  
n y c h .  1

K o m u n i ś c i  s tracili  w ie le  gło ­
só w ,  k tó r e  p a d a ł y  n ie m a l  wyłącz­
nie na listy  s o c j a l is ty c z n e .  Z n a ­
m ie n n e  jest  t e ż  z w y c ię s tw o  w tych 
w y b o r a c h  partji  s o c ja l is tó w  narodo­
w y c h ,  s t a n o w i ą c y c h ,  jak  wiadomo, 
id z e ń  o b e c n e g o  rz ą d u  C z e c h o s ł o ­
w acji.

Zwyczaj użerania sto łów t

U b ie ran ie  s t o i o w  kw ia tam i  nie 
j es t w c a l e  p o m y s ł e m  n o w y m ;  o d  c z a ­
s ó w  n a jd a w n i e j s z y c h  za p a ch y  by ły  
u w a ż a n e  za c z ynn ik ,  p o b u d za j ą c y  a p e ­

tyt i d o b r y  humor.

Staroży tn i  S c y t o w i e ,  zbierając się 
d o k o ł a  ogn i ska  d la  spożycia posiłku, 
rzuca l i  w  o g i e ń  o w o c e  i ziarnia, któ­
rych  zapach upa ja ł  ich i pobudzał d>» 
tańca .  G r e c y  p r z ed  ucztą brali kąpiel



Wonną, której zapachy przesycały  ich 
odzież, a w salach, gdz ie  spożywal i  
ucztę, p a l o n o  kad z id ł o .

I g r e c y  i r z y m ia n i e  na  czas  ucz ty  
kładł i na  g ł o w ę  w i eńo b  z k w ia t ó w ,  n o ­
sili też k w ia t y  na sz\ i; b y ł y  to ła ńc u ­
chy, sp o r zą d z a n e  zj vóz. fij ł k ó w ,  b lusz ­
czu, mirtu, ł i l j i  l o b  z l iści  róż  i dzi­
kiej mięty ,  z s z y t y c h  ra z em  na korze  l i ­
powej. A t e n y ,  a pó źn ie j  R z y m ,  m ia ł y  
namiętnosź'do jćż.

W y d a j e  się, z e  zapach k w i a t ó w  .S to ­

lnie p o b u d z a ł  ap ety t  i s t rzeg ł  p rzed  
upiciem się.  O t w i e r a j ą c  pory,  zapach 
rośl in d a w a ł  m o ż n o ś ć  ulocn ien ia  się z 
o rg an i zm u  o p a r ó w  innych,  d z i ęk i  c z e ­
mu m ó z g  unika ł  z a a ta k o w a n ia  pr zez  
wino. G ł ó w n i e  z t e g o  p o w o d u  o z d a b i a ­
no sto ły  kw ia tami .  Z  t e g o  r ó w n i e ż  p o ­
woduj ucze s tn ic y  b ies iad  p o l e w a l i  się 
wyciąg,e m  z w e r w e n y  o ra z  p e r f u m o ­
wali w ł e s y  esenc j ą  z  b l i źn ic zk i ,  szaf ranu

M in i s t e r s tw o  R i  r i c t w a  z w r a c a  
uwagę na m a ją ca  się o d b y ć  W y s t a w ę  
R o l n i c z ą  w  marcu 1929 r. w  Bruksel i .  
W s k a z a n e m b y  b y ł o  o b s y ł a n i e  t e j  w y ­
stawy g ł ó w n e m i  a r t yku łam i  ekspor t c -  
wemi Po l sk i ,  k t ó r e b y  m o g ł y  z a in t e r e ­
sować k u p c ó w  be l g i j sk i ch .w d a n y m  w y p a d k u  p r z e d e w s z y  
s tk ie m  c h o d z i  o j ę c z m i e ń  b row arny ,  
n i e k t ó r e  nas iona,  jaja,  a r ty ku ły  d r z e w ­
ne , '  chm ie l ,  p r z e t w o r y  z i em n ia c zan e ,

Wczoraj odbyło się w  K a t o w i c a c h  nad 
z w y c z a j n e  p o s i e d z e n i e  Sl. Funduszu  B e z ­
robocia na k tó r e m  m in u c . i w a l o r o  
utworzyć snec .a lną  ko m is ję ,  sk łada j ącą  
się z c z ł o n k ó w  za rządu Funduszu c e l em  
z lu s tr owan ia  poszc zegtĆny i  h p l a c ó w e K  

Posrednictw a P r a c y  i Funduszu  Bez-

Z  ruchu Ch. Derm,
w  p r z y s z ł ą  n ie d z i e l ę  t. j. w  dniu 2 

bm w sad p. Janiela w  Król. H u c i e  
odbędzie na z j a zd  d e l e g a t ó w  i p r e z e ­
sów ko l  m i e j s c o w y c h  Po l .  Stron.  Ch.  
Dem. p o w .  ś w i ę t o c h ł c w i c k i e g o .

N a  z j a zd  ten  w inn i  p r z y b y ć  w s z y s ­
cy  d e l e g a c i -  W s t ę p  na salę za  o k a z a ­
niem zapros zeń .

Teatr Polski
„Szklana Gta"

W p iątek  dnia 7 bm o godz. 5 
tej. pop. w  sobotę dnia 8 grudnia 
o godz. 3. pop. i w  niedzielę dnia 
9 bm. o godz. 7. 30 wieczorem  
przepięknie wystaw iona Z . Sarnec­
kiego |„Szklana Gc>ra“ która na prern 
jerze w y w o ła ła  wśród młodocianych  
widzów n iebyw ały  zachw yt i’ en­
tuzjazm. M ali w idzow ie  z zapałem  
oklaskiwali w szy stkie dziejące się na 
scenie cuda jak: miotła sam obijąca  
księżyc uncsząc w górę M aciusia i 
Królewnę, smok, koń latający, kot, 
chrabąszczyki, nietoperze i t. d. D o  
niedzieli w łącznie po przedstawieniu  
„Szklanej G ó ry “ zjawiać się będzie  
św. M ikołaj i obdarow yw ać  dzieci 
prezentami. Bilety na wszystkie 
przedstawienia „Szklanej góry, do 
nabycia w  kasie Teatru.

„Manon"
Przepiękna i m elodyjna opera  

M asseneta „M an on " ukaże się po

i i nnych  rośl in;  dostar cza ł  ich w ł a ś c i ­
c ie l  dom u,  j eśl i  m o g ł . H b  t e ż g c ś c i e  p r z y ­
nosi l i  s o b i e  sam:  na  w y p a d e k ,  g d y  g o s ­
p o d a r z  b y ł  n i e z a m o ż n y .

N a w e t  surowo g a l l o w i e ,  p odb i c i
p r z e z  R z y m i a n ,  m i e ć  w i e l k i e  z a m i ł o w a ­
nie do  k w ia t ó w ,  na  czas  w i e l k i c h  uczt 
salę i i d a lu ą  o zda b ia l i  w a w r z y n e m ,  b lu­
szczem,  w i n n t m i  ga łą zkam i ;  w s z ę d z i e  
un os i ły  się m i ł e  w o n i e ,  s ta ły  kob i e t y ,  
a s łużący  mie l i  na  g ł o w i e  w i e u c e  z 
k w ia t ó w .

N a o g ó ł  w i ę c  z a r o w n o  e u r o p e j c z y ­
cy,  jak  i m i e s z k a ń c y  w s c h o d u  o z d a b i a ­
li sa le  b a n k i e t o w e  p a ch ną cem i  rośl i ­
nami ;  ich za pa ch am i  p o b u d za l i  w s z y s t ­

k i e  zm y s ł y ,  za n im  p o d n . e ś h  d o  ust czarę  

z  n a p o i e m .  W  tych  wa ru nk a ch  o przy j ,  

m o w a n i u  p o k a r m ó w  ła g od n y c h ,  nie p r z e ­

s y c o n y c h  ko r z e n i a m i ,  n ie  m o g ł o  być  

m o w y .

cu ki er  itd.
W  związ icu z p o w y ż s z e m ,  jak  się 

d o w i a d u j e m y ,  ł l ą sk i e  s f ery  ro ln i cze  
z a m ie r z a j ą  w y s t ą p i ć  i ,a tej  w y s t a w i e  z 
nas io nam i  i a r tykułam i  d r z e w n e -  

mi.

S p r a w ą  tą s z c z e g ó ł o w o  za in te r e ­

s o w a ł  s ię P a ń s t w o w y  Instytut  Eks j ior -  

t o w y  w  W a r s z a w , e  kt ór y  u dz ie la  

b l i ż sz ych  :n f o rm a cy j .

robocia .

K o m i s j a  ta s tw ie rd z i  w ten  sposób  

p r a w d z i w o ś ć  skarg,  jak ie  n a p ł y w a j ą  do  

U r z ę d u  W o j e w ó d z k i e g o ,  ż e  bezr obotn i  

r z e k o m o  o d m a w i a j ą  n i eraz  p r z y j ę c i a  

p ra cy

rsz  trzeci w  bierzącym  sezonie w 
sobotę dnia 8 bm. o godz. 7 30 
wieczór. W  partjach głównych w y ­
stąpią PP . Lub.cz, Tarnawski, R e- 
m anowski, Pętacki, i Remin. D y ry ­
guje D yr. art, opery M ilan Zuna.B i" 
lety do nabycia w  Kasie Teatiu. 

Teł. 24, 48.
N iedzielne Popularne przedsta  

wienie „Zygm unta A ugusta"  
Pragnąc jaknajszerszym  sterom u- 
przystępnić pozn anie wspaniałej 
opery historycznej „Tadeusza Joteyki 
„Zygm unt A u gu st urządza Dyrekcja  
Teatru  popularne przedstawienie 
„Zygm unta A u gu sta " w  niedzielę  
dnia 9 bm. o godz. 3.30. Bilety 
po niskich cenach do nabycia w  

kasie Teatru.

„Domek trzech dziew cząt"
W  środę dnia 12 grudm a w ystaw i 
Teatr Polski arcy melody.uą ope ­
retkę „Dom ek trzech dziewcząt" 
która to operetka w zeszłym sezo­
nie cieszyła się nńbyw ałem  pow o ­
dzeniem. Bilety są już do nabycia 
w kasie Teatru.

Hepertuar
Piątek dnia 7 bm. „Szklana" G ó ra "  
o godz. 5 tej pop
Sobota dnia 8 bm. „Szklana G óra "  
o godz. 3.30 pop.
Sobota dnia 8 bm „M anon o godz.
7.30 w ieczór

N iedziela dnia 9 bm „Zygm unt 

A u gu st" pop. o godz. 3.30 

N iedziela  dnia 9 „Szklana G ó ra "

w .eczor
Środa dnia 12 bm. „Dom ek trzech
dziewcząt",

Kronika śląska
Listy przewozowe.

Dyrekcja Kolei Państw ow . ko­
munikuje: W  związku z w prow adze­
niem z dniem 1 listopada br. no­
wej taryfy towarowej kole el. na 
obszary Rzpluei Polskiej i w . m. 
Gdańska części 1, zawiadam ia się, 
że hsty przew ozow e wzoru obow ią ­
zującego przed 1 listopada br, bę ­
dą nadal przyjmowane nie dłużej 
jednak, jak do 31 grudnia br- Listy 
przewozowe dawnego wzoru w ydru ­
kowane nakl idem  prywatnym  przed
1. listopada br. będą przyjm owane  
do ostem plowania w  myśl par. 6p .
4. wymienionej wyżej taryfy.

Umocowanie szosy B .ynow skiej
Jezdnia szosy Brynowskiej na 

odcinku od ulicy M ikołowskiej do 
granicy m iasra została um ocowana  
sposobem  bitunicznym, za wyjątkiem  
przyjazdu nowobudującej się kolej­
ki w ąskotorowej kopalnia „W u jek "  
—  H uta „K unegundy". kióry ma 
narazie um ocowanie do czasu ukoń­
czenia budowy kolejki. Prace na 
wy-mienionym odcinku są ukończone  
i szosa zostanie z aniem 1, grud­
nia 1928 r. oddana do publicznego  
użytku. T

W spó łp rac a  śląskiej izoy 
Rolniczej z Powiatowymi  

Komisjami Rolnemi
D n ia  5 bm .  o d b y ł a  się w  Ś ląsk ie j  

I zb i e  R o l n i c z e j  w  K a t o w i c a c h  k o n f e  
renc ja  p r z y  w s p ó ł u d z i a l e  n a c z e l n i k ó w  
p o s z c z e g ó l n y c h  w y d z i a ł ć  w I zby ,  k i e r o w ­
n ik ó w  s zk ó ł  r o ln i c z y ch  i o g i o d n i c z y c h  
o ra z  l e p r e z e n t a n t ó w  tu te jszych o ig an i -  
za cy j  ro ln i czych.

P r z e d m i o t e m  kon fe r en c j i  b y ła sp ra -  
w a  u ło żen ia  w y t y c z n y c h  d l a w s p ó ł p r a c y  
I z b y  w P o w i a t o w y c h  K o m is j a c h  R o ln y c h  
o r g a n i z o w a n y c h  o b e c n i e  na p o d s t a w i e  
o d n o ś n e g o  r o z p o r z ą d z e n i a  Ś lą s k ie go  
U r z ę d u  W o j e w ó d z k i e g o .  G i ó w n c m  
z a d a n i e m  d iąsk ie j  I z b y  R o ln i c z e j  bę ­
d z i e  w y s z u k i w a n i e  poo 's taw do  u z g o d ­
n ien ia  w s p ó łp r a c y  w  myś l  rządu r o l n i ­
c z e g o ,  k tór y  w in ie n  z a c h o w a ć  g i ó w n y  
n a d z ó r  nad r o z w o j e m  p r a c y  ro ln icze j  na 
te ren ie  tut e js zego  W o j e w ó d z t w a .

N a s t ę p n i e  o m a w i a n o  s p a w ę u d z i a ł u  
I z b y  w P o w s z e c h n e j  W y s t a w i : K r a j o w e j  
w  Po z n a n iu .  W  tej s p r a w i e  dyr ek to r  
I zb y  p. Pan i eńsk i  u d z i e h ł  z e b r a n y m  
w y c z e r p u j ą c y c h  in fo rmacy j .

Z a ło ż e n ie ,,Pol. Syndykatu  
Eksporterów Trzody i By- 
d!a“ Ś ląska  i Pomorza.  t

O n e g d a j  z aw ią z a ł  się w K a t o w i ­
cach,  P o ls k i  S y n d y k a t  E k s p o r t e i ó w  
t r z o d y  i B y d ł a 11, ob.  jm u jący  s w o ją  
d z ia ła ln ośc ią  Ś ląsk  . P o m o r z e .  C z ę ś ć  
e k sp o r t e r ó w  z M a ł o p o l s k i  k t ó i z y  nie 
a le żą  ou syn d yk a tu  e k s p o r t e i o w  t r z o ­
d y  i b y d ł a  z  s i e d z ib ą  w  W a r s z a w i e ,  
zg ło s i ł a  r ó w n i e ż  sw ó j  akces.  D o  ra dy  
n adzo r c z e j  S yn d y k a tu  wesz l i  po:  Mak -  
symi l jan  R udzk i ,  A l o i z y  lai . szka M i k o ­
łaj S t a w o w i a k ,  w s z y s c y  z K a t o w i c  Z a ­
rząd S y n d yk a tu  t w o r z ą  pp: E. R u d z k i  z  

K a t o w i c ,  O .  R o b in s o n  z B y d g o s z c z y -  

l ed .  St. S o k o ł o w s k i  z B y d g o s z c z y ,  jaico 

syndyk .
K a p i t a ł  z a k ł d o w y  Snd yk a tu  w y ­

nos i  1000 000 zł, k tór y  zos ta ł  w  dniu 3 

bm.  c a ł k o w i c i e  p o k r y t y  u d z ia ła m i  po  

200 z ł o t ych .

Cen tra la  S y n d y k a t u  mieśc i  =.ę w  

B y d g o s z c z y

w ys u w u  uD dzów . rze*L
Śląskie Towarzystwo W ystaw i Pro­

pagandy Gospodarczej pros. nas o po 
danie bo publicznej wiadomości, iż nie­
ma nic . wspólnego z otwartą w dniu 2 
grudnia br. . wystawą obrazow artys.ów 
śląskich, która się mieści w lokalu biblio­
teki przy ul. Szkolnej w Katowicach. 
Wystawa obrazów i rzezby artystów 
śląskich .krakowsicich. Załębia L ąb 
Podhala, w • której weźmie udział 

szereg wybiu.ycb naszych artystów 
członków j Związku Polskcb Artys—  
tow Plastyków w Zakopanem T ow 
Artystczno-Literackiego w Sosnowcu i 
wielu nnych niezrzeszonych w Z.wią 
zkach artystycznych otwarta będzie w  
sobotę dpia 15grudria dr. w południe 
w sali Domu Związkowego przy kości ile 
Mariackim i połączona z uroczystym 
wernisażem, na który Zarząd Śl. Tow  
Wystaw i Prop. Cos. zaprosi przedsta­
wić _fch władz i urzędów oraz sztreg 
osób z kół naukowych, literackich Śląs­
ka. Otwarcia wystawy dokona prawdo­
podobnie osobiście p. W< jewodadr. Gra­
żyński, któ.y jest doskonałym znawcą 
i miłośnikiem sztuk pięknych -

Dodatkowe zebrania kon. 
trolne szeregowych i pospoliteg- 
ruszenia w  KatowiCaCh
odbędą i , ; w  dniach 14 (rocznik 1903). 
15 (r 1900) i 17 (r. 1888) o godz 8 rano 
w P. K. U. przy ul. Marjacmej 19.'O bo­
wiązkowi stawiennictwa podlegają: a), 
podoficerów ie i szeregowcy rezerwy (kat. 
A ) i pospolirego ruszenia (kat. C  D;. 
urodzeni w latch 1^03. 1900 i 1888; b) 
podoficerowie i szeregowcy rezerwy i 
pospolitego ruszenia z bron,a (kat. A  i 
C). należący do roczników: 1887. 1890. 
1891. 1892. IJ93. 1894.1895.1898 -1899 i 

1901. którzy w larach 1925. 1926 lub 
1927 z jakichkolwiek badż powodów  
nie zgłos.li się ani razu do zebrań kontr.

Do aatkowych zebrań konirolnych 
winni zgłosić się szereg'ow: rezerwy i po- 
spol. ruszenia wraz z książeczką wojsk., 
kartą mobilizacyjną, lub z innymi doku­
mentami workowym . o ile je posiadają. 
Nieusprawiedliwione niestawiennictwo 
do Jodatkowych zebrań kontiolnycb 
podlega ukaraniu w myśl wojskowych 
przepisów karnych.

W szechśw ia towy  kon­
gres w Sevilli.

dniach od 17— 23 marca 1929 r. od­
będzie się' w Sevilli (Hiszspan.a) 
wszechświatowy kongres miast Ostatni 
taki kong :s odbył się 3 lata temu w 

aryżu. Kongres ma na celu omów.e- 
nie naj\- ażniCjSzych zagadnień komunal­
nych. / ramienia m Katowic w kongre­
sie weźmie udział prawdopodobnie pre­
zydent mP.sta di Kocur.

Z pobytu P. Ministra S kładkow - 
skiegc na Śląsku.

'iy drugim dniu pobytu na Ślą­
sku Min ster Spraw  W ew nętrz­
nych generał Składowski zlustrował 
Śu U rząd  W ojew ódzki oiaz M agis­
trat m. Katowic, dotąć przybył 
w towarzystwie P. W o jew od y  dr. 
Grażyńskiego, sekretarza Minister­
stw a  Spr, W ewnętrznych p. Ostro­
wskiego oraz komisarza D udy, z 
giówn. komendy p olicji. W o je w ó d z ­
kiej. Prezydent rn. Katowic dr. K o ­
cur przedłużył na żądanie P. M :nis- 
t iŁ  ,budżet miasta. P. M inis­
ter gen. SR adkow sk i zainteresował 
się przedewszyskiem  wydatkami 
personalnemi i rzeczow erii, planami 
zużycia , pożyczki amerykańskiej, 
oraz p lanam ’ prac budowlanych.

Następnie P . Minister w  tow a ­
rzystwie P . W o jew od y  dr. G rażyń­
skiego, , sekretarza M irusierstwa

Każdy członek Chrz. Dem,  
winien a b o n o w a ć

Gazetę Śląską

Udział ŚiasKa v  W yb aw ię  Rolnicze) w
Brukseli.

Nadzwyczajne posiedzenie śl. 
Funduszu Bezrobocia



Spi a W V/evv n - ę t i . y  cli  p ,  Ó s t r o w s k i e -  
g c  i p r e z y d e n t a  m . K a t o w i c  d r .  K o ­
c u r a  zw ied ził  k o lo n ję  r o b o t n i c z ą  Im.  
P a n a  P r e z y d e n t a  R z e c z y p o s p o l i t e j  
i olskiej prof. dr. Ig n a c e g o  M o ś c i e  
k ieg o  w  Z a ł ę ż u  i o g l ą d n ą ł  jedn o  z 
m i e s z k a ń  r o b o t n i c z y c h .

P o  z w ie d z e n iu  kolonji  ro b o tn i ­
c z e j  P a n  M inister  w r a z  z M a łż o n k ą  
i o t o c z e n i e m  w y j e c h a ł  w d a ls z ą  p o ­
d ró ż  in s p e k c y jn ą  d o  P s z c z y n y ,  B iel­
s k a  i C ie s z y n ia .

dniu  d zis ie jszy m  s p o d z ie w a n y  
jes t  p o w ró t  P a n a  M in is tra  d o  K a t o ­
w ic .

Z  s z e r o k i e g o
ś w i a t a

Kongres palaczy.
W  P a i y ż u  o d b y ł  się  w p o ł o ­

w ie  l i s to p a d a  k o n g ie s  p a l a c z ó w ,  p o d ­
c z a s  k tó r e g o i  n a  w z ó r  a m e r y k a ń s k i ,  
p o s t a n o w i o n o  u r z ą d z i ć  w alk i  o r e ­
k o r d y .  Z w y c i ę z c a m i  o g ł o s z o n o  dw u  
z p o ś r o d  w s p ó łz a w o d n ik ó w ;  jeden  z 
n ic h  p a l i ć  m u s i a ł  n a js z y b c ie j ,  d r u ­
gi z a ś  n ajw o ln ie j

W  z a w o d a c h  s z y b k i e g o  p a le n ia  
z w y c i ę ż y ł  p e w i e n  j e g o m o ś ć  k tó ry  w y ­
p ali ł  p a p i e r o s a  w c i ą g u  jedn ej m in u ­
t y  i 2 0  s e k u n d  N a t o m i a s t  w p a ­
leniu n a  d łu g o ś ć  z w y c i ę ż y ł  p a l a c z  k t ó ­
r y  p o trafił  p a l i ć  c y g a r o  w c i ą g u  d w u  
g o d z in  i o śm iu  m in u t .

P r ó c z  r o z e g r a n i a  t y c h  d w u  n a ­
g r ó d  k o n g r e s  z ą ją ł  się  t e z  w y b r a n .e m  
„k ró lo w ej  ty t o n i u ” .

Dzień miicti w Japonji.

j a p o n j a  z n o w u  u rz ą d z iła  w c a ­
ł y m  k ra ju  d z ie ń  m u c h .  P a ń s t w o  
w s c h o d z ą c e g o  s ł o ń c a  ró w n ie  g o rl i ­
w ie  t ę p i  m u c h y ,  jak  E u r o p a  z a b ie r a  
Się a o  w y n i s z c z e n i a  s z c z u r ó w .  W  c ią ­
gu t e g o  d n ia ,  p o ś w i ę c o n e g o  w a lc e  z 
m u c n a m i ,  z g in ę ło  2 6  m iljo nó w . W s z y ­
stk ie  z o s t a ł y  d o s t a w i o n e  do  koini-  
s a r ja t ó w  p o lic y jn y c h

S ta le  p o w t a r z a j ą c e  się „dni  
m u c h “ d a ją  d o s k o n a łe  w yniki,  c o  
p o d k i e ś l a  c a ł a  lu d n o ś ć  Ja p o n j i .  N ie ­
k t ó r z y  j a p o ń c z y c y  w a l c z ą  z te m i  o w a ­
d a m i  s z c z e g ó l n i e  z a w z ię c ie .  P e w ie n  
h a n d l a r z  c u k r e m  z a b ił  ich  w ciąg u  
dnia 3 9  t y s i ę c y  i w sz y stk ie  s u m ie n ­
n ie  d o s t a r c z y ł  d o  k o m is a r ja tu .

Nfewyzyskana kopalnia węgla.
Z u p e ł n ie  n i e w y z y a k a n a  k o p a l ­

in a  w ę g l a  z n a jd u j e  się  w p r o s t  n a d  
b rz e g ie m  m o r z a .  W y s t a r c z y ł o b y  ty l ­
k o  p r z y jś ć  z k ilofem  i b e z  g łę b o k ic h  
w ie rc ie ń  i t ru d u  b r a ć  w ę g ie l ,  zn ajd u je  
się  b o w i e m  n a  w ie rz c h u .  ( a  e n ie s z ­
c z ę ś c i e ,  z e  k o p a ln ia  z n a jd u je  się a z  w 
G r e n l a n d j i ,  g d z ie  w aru n k i  p r a c y  są d la  
e u r o c e j c z y k a  n ie z n o ś n e  Jeśli je d n a k  
e sk im o si  n ie  z a c z ę l i  d o t ą d  w y d o b y ­
w a ć  w ę g l a ,  w y n .k a  to  s t ą d  m o ż e ,  ż e  
nie w ie d z ą  n ic  o te m , a l b o  nie w ie d z ą ,  
ze w ęg ie l  n a d a je  się  d o  p a le n ia .

Wyścigi żołwiow
P e w n e g o  a m e r y k a n i n a  z e  S t.  

Z j e d n o c z o n y c h  b a r d z o  z a s t a n a w i a ł  
fa k t ,  d l a c z e g o  to u r z ą d z a m y  w y ś c i ­

gi z w ie r z ą t ,  k t ó r e  b ie g a ją  s z y b k o ,  
n ig d y  z a ś  n ie  ro b im y  t e g o  z e  z w ie rz ę ­
t a m i ,  z n a n e m i  z p o w o l n o ś c i  P o s t a ­
n o w i ł  te d y  u r z ą d z ić ,  w b r e w  tra d y c ji ,  
w y ś c ig i  ż o łw ió w .

N a  t e  w y ś c i g i ,  k t ó r e  o d b y ły  sie  
w  P o n c a  C i t y  i t r w a ł y  t a k  d łu g o  
ja k  w y ś c i g i  n o r m a ln e ,  p r z y b y ł o  d z ie ­
s i ę ć  t y s i ę c y  w id z ó w . J a k  z w y k l e -

„r otiiąca się palma”
Gdy rozległ się dzwonek na modlitwę,

palma chyliła kornie gniwę ko ziemi
W  p o b liżu  K a lk u ty  (Indje  

W s c h o d n i e )  hindusi ^.auwa^yli d z iw ­
n ą  p la m ę ,  W  sw ej n a iw n o ś c i  
n a z w a li  ją

p a lm ą ,  k t ó r a  się  m o d li .  
Is to tn ie ,  g d y  ty lk o  ro z le g ł  Się 
d z w o n e k ,  w z y w a j ą c y  ludzi do  
W ieczo rn ej  m o d litw y , n a ty c h m i a s t  
p a lm a  k o rn ie  c h y li ła  s w ą  g ło w ę  
k u  z iem i.  R a n k i e m  jej k o r o n a  s t r z e ­
lała  z n o w u  w  g ó rę .

Z j a w is k o  t o  p c  w t a i z a ł o  się k a ż ­
d e g o  d n ia  w  c ią g u  c a ł e g o  roku,  
w i ę c  p r o s t y  lud o k o l ic z n y  z a c z ą ł  je 
uw ;u żać z a  cu d .

D o  p a l m y  n a d c i ą g a ł y  t łu m y  
p i e h r z y m ó w ,  

w i e r z ą c ,  ze  z ło ż o n a  p a lm ie  o fiara  
p rzy no ś?  c u d o w n e  u le c z e n ie .

Dc p a l m y  c u d o w n e j  u d a ł  się  
ra z  u c z o n y  hinduski,  B o s e ,  za ło ż y  
ciel  r o s l in o z n a w c  r.egC' in s ty tu tu  w  
K a lk u c ie ,  k tU ry  p o s ta n o w ił  z b a d a ć  
to  d z iw n e  d r z e w o .  Studje je g o  
w y k a z a ł y ,  że  b y ł a  t o  z w y k ła  p a l ­
m a  d a k ty lo w a ,  z u p e łn ie  w y ro śn ię ta ,  
m a j ą c a  w p rz e k ro ju  o k o ło  3 0  c e n t y ­
m e t r ó w .  Z a p e w n e  b u r z a  w ychy liła  
jej p ie ń  z n o r m a ln e g o  p o ło ż e n ia .  
C o  r a n o  p ień  d r z e w a  w  ca łe j  swej  
d łu g o ści  p o d n o s i ł  s ię  ku górze , b y  
p o p o łu d n iu  o p a ś ć  p o n o w n ie  ku  
ziem i.

W e d ł u g  w y o b r a ż e n ia  m i e j s c o ­
w e g o  ludu
p a lm a  b y ła  ż y j ą c y m  o lb r z y m e m ,  
k t ó r y  z r a n a  p o d n o sił  sw ą  g ł o w ę  do  
w y s o k o ś c i  p o d w ó j n e g o  w z ro s tu  
m ę ż c z y z n y ;  wiec z o r e m  z a s  o p u s z ­
c z a ł  g ł o w ę  ku d o ło w i,  aż  liście  
d r z e w a  w  p o b o ż n e j  p o s ta w ie  
d o t y k a ł y  ziem i.

J a k a  m o g ła  b y ć  p r z y c z y n a
t e g o  z ja w isk a ?  O to  p y t a n ie ,  jakie  
z a d a ł  so b ie  u c z o n y  b o ta n ik .  Z j a -  
w isŁ o  p o w t a r z a ł o  się d z ie ń  p o  
dniu ' c h o ć  jednenii c z y n n ik a m i,  
d z ia ł a j ą c e m i  z z e w n ą trz  na p a  m ę ,  
b y ły  św ia tło  i t e m p e r a t u r a  a t ­
m o s fe ry .  C z y ż b y  w ła ś n ie  św iatło
b y ło  p r z y c z y n ą  z jaw isk a?  W y d a ł o  
się  to z g o ła  m e t i r a w d o p o d o b n e m .  
A b y  w y w r z e ć  jakiś  w pły w , ś w ia tło  
m u s i a ł o b y  d o t r z e ć  eż  i d o  ż y w y c h  

tk a n e k  d r z e w a ,  t y m c z a s e m  g r u b a

sk o  u p a ,  p o w s t a ł a  po  m a . t w y c h  
l iśc iach ,  o t a c z a ł a  p ień  w a r s t w ą  
ta k  n ie p rz e n ik n io n ą ,  że  p ro m ie n ie  
ś w ie t ln e  z a d n e m  s p o s o b e m  d o ­
t r z e ć  t a m  nie m o g ły .  '

A  w ię c  t e  n p e r a tu r a ?
U c z o n y  h indus z b u d o w a ł  

s p e c ja l n y  p r z y r z ą d ,  p r z y  p o m o c y  
k tó r e g o  d o k ła d n ie  z a p is y w a n o  
k a ż d e  p o r u s z e n ie  d rz e w a  t a k  w  c i ą ­
gu d n ia , ja k  i n o c y .  W z n o s z e n i e  s .ę  
d r z e w a  n o to w n o  p i z y  p o w o c y  k r z y ­
w ej,  id ące j  ku  g ó rz e ,  o p a d a n i e  z a s  
p a l m y — przy  p o m o c y  linji k rzy w ej,  
idącej  w d o ł . P r z y r z ą d  p o s ia d a ł  t e ż  
sp e c ja ln y  t e r m o m e t r  i środ k i d o  n o ­
t o w a n ia  t e m p e r a t u r y  w k a ż d y m  c z a ­
sie.

U z y s k a n i e  p o z w o le n ia  na  t e  p o ­
m ia ry  o d  m i e js c o w y c h  k a p ła n ó w -  
h m d u s k ic h .b y ło  r z e c z ą  b a r d z o  trud"  
n ą . K a p ł a n i  o b a w ia li  s ię ,  b y

d r z e w o  p r z e z  d o tk n ię c ie  o b ­
c y c h , g r z e s z n y c h  rą k  f nie z a t ra c i ło  
s w y c h  c u d o w n y c h  w ł a s n o ś c i .D o p ie r o  
z a p e w n i e n i e  u c z o n e g o ,ż e  w s z y s tk ie  
in s tru m e n ty  z o s t a ł y  s p o r z ą d z o n e  w In- 
d j a c h  i że  u staw i je n a  d rz e w ie  a s y ­
s t e n t ,  sy n  m i e js c o w e g o  k a p ia n a ,  p r z e ­
ł a m a ł y  o p o r :  p o z w o  snia u d z ie lo n o -  
Je d y n ie  dzięki n a r z ę d z i o m  s t w ie r ­
d z o n o ,  iż p a l m a  n ig d y  nie był a w  st a 
nie s p o c z y n k u ,  a siła, z j a k ą  r u c h y  
s w e  w y k o n y w a ła ,  i

s t a r c z y ł a b y  na  p o d n ie s ie n ie  z ziem i  
d o ro s łe g o  c z ł o w i e k a .N a j w y ż e j  p o d ­
nosiło  się d r z e w o  o 7 g o d z in .e  ra n o ;n a j -  
m ż e  o p a d a ł o  o k w a d r a n s  p c  t rz e c ie j  
p o p o łu d n iu .  N a jw ię k s z e  n a c h y l e n i a  
n ie z a w s z e  p r z y p a d a ł y  na c z a s  m o ­
d li tw y  w ie c z o rn e j  jak  l e g o  c h c ia ł y  
w ie rz e ń  a ludu.

W  m k  p ó ź n ie j  g u b e r n a t o r  p r o w i n ­
cji  o t r z y m a ł  t e l e g r a m ,  iż 

p a lm a  z a m a r ł a .
1 w  lec y c'c p ie i o  ir  fcdr.a było  r o z v  lą- 

z a ć  b e z a p e l a c y j n i e  z a g a d k ę  jej ru-  

c h o w :  p a l m a  w ca le  się n ie  m o d li ła ,  a 

jej r u c h y  je d y n ie  b y ły  fu n k cją  ż y c i o ­
w ą . ' i

W  s z y s t k i e  ro ślin y ,  p o c h y l o n e  ku  

pozie  m e w i,  b a r d z o  w ra ż liw e  s ą  n a  

z m i a n y  t e m p e r a t u r y  i w y k o n y w u ją  

p r z y t e m  d z i a n e  ru ch y .  ■

W y d a w c a  St. Ja n ic k i .  K a t o w i ­
c e ,  ul M a r s z a l k a  P i łs u d s k ie g o  4 3 .

C z c i o n k a m i  i d ru k ie m  w y d a w c y  
w f n a t o w ic a c h .  Z a  r e d a k c j ę  o d p o ­
w i a d a  L u d w ik  W r ó b e l  w  L i p i n a c h .
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d!a budowy 
kanaEizacji 

< wodociągów,
p r z e p r o w a d z a  ‘ najsolidniej  
b u d o w ę  studni,  z a k ła d ó w  
filtracy jn y ch , k la ro w n i,  b u ­
d o w ę  d r ó g  i s z o s ,  to ró w  
m o s t ó w  k o le jo w y c h ,  w o d o ­
c i ą g ó w ,  k an alizacji  i c e n tra l-  

j r y c h  o g rz e w a lń .

n a  wy ś c i g a c h ,  ro b io n o  m n ó s t w o  z a k ­
ład ' >w, k tó r y c h  l iczb a  w y n io s ła  3 8 6 9 .  
M ie js c e m  s ta r tu  dla w s p ó łz a w o d n i­
k ó w  b y ł  ś r o d e k  s p o r e g o  k o ła ;  ter, z 
ż o łw ió w ,  k t ó r y  p i e r w s z y  p r z y b y ł  z a ­
g r a n i c ę  o b w o d u  k o ła ,  o g ł o s z o n y  z o s ­
ta ł  z w y c ię z c ą .  J e g o  w ła ś c ic ie l  d o s ­
ta ł  z a ń  4  t y s ię c y  d o la ró w  t y t u ł e m  
p r e m j ś  p r ó c z  te g o  w y g r a ł  m n ó s t w o  
p ie n ię d z y  w  z a k ł a d a c h .

Połow śledzi

W  cią g u  s e z o n u  n a  m o r z u  P ó ł n o c -  
n e m ,  r y b a c y  c h w y t a j ą  3 6 0  m ilio n ó w  
śledzi. N ie r a z  się  z d a r z a ,  iz w y r z u ­
c a j ą  oni w  ciąg u  jednej n o c y  d o  p ię ­
c iu  t y s i ę c y  k ilo m e tró w  sieci.

Dziennik za darmo
; G r e n la n d ja  p o s .a d a  w ła s n y  d z ie n ­

nik; d r u k o w a n y  o n  jest  w ję z y k u  
e s k i m o s ó w  . r o z d a w a n y  d a r m o  w .  ód  
lud n o ści

urn

D o

Karta zamówienia
Urzędu Pocztowego

w.

N in ie jszem  z a m a w i a m  „ G a z e t ę  Ś lą s k ą "

1. d o  o d e b ra n ia  p rz y  o k ie n k t
2 .  z d o rę c z e n i e m  do  d o m u  p .z e z  l is to n o sza  

3 .  n a  m i e s i ą c  g ru d zień  p o  cen ie  1 ,6 0 .

; (N ie p o trz e b n e  sk reślić )

N a z w is k o  i z a w ó d

M ie js c e  z a m i e s z k a n i a ,  ulica


